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Przed ustąpieniem. 


Stanowisko społeczeństwa polskiego 
«wobec Rady regencyjnej nie da się 
akreślić jedną formułą uznania lub ne- 
zacji. Były chwile, gdy Rada mogła 
powiedzieć o sobie, śe jest wyrazem 
4 publicznej w Polsce, a były i ta- 
kiedy była opinii tej zaprzeczeniem, 
kiedy prowadziła politykę przes nikogo 
„nie aprobowaną, na własną rękę, na od- 
„.powiedzialność niewiadomo czyją. W mo- 
jmentach ważkich, przełomowych zdoby- 
iwała się na wielki gest, ale dalsze, nie- 
jast, kroki sprowadzały ją z obranej 
f gi. 

Że wspomnimy tu tylko protest 
'w sprawie Chełmszczyzny i ostatnia 
jorędzie w kwestji zjednoczenia wszyst- 
Ikich dzielnic Polski. 

Zbliża się chwila, kiedy Rada re- 
,„gencyjna zacznie być jeno historycznem 
w mieniem. Można fo już dziś prze- 
widzieć, Coraz bardziej mnożą - się 
oznaki jej słabości I niezdecydowania, 
jjej niedorośnięcia do wialkich zadań, 
jakie Polasa ma przed sobą. 

Krytykę polityki Rady pod kątem 
„obecnej chwili daje artykuł redakcyjny 
|„Przeglądu Porannego" p. t. „Ostatecz- 
‘na klęska"; 

„Rada regencyjna nie ustąpi natych: 
miast, nie usunie się zaraz z powierzchni 
naszego życia politycznego, jednak odej- 
"dzie w kąt, odrzucona tam przez te 
“sily, które teraz drogę sobie z całym, 
na jaki je stać naporem, torują. Wi- 
‚oczna już jest dziś rzeczą, że nie Rada 
+pegencyjna realizować będzie zasady 
* ogłoszone w orędziu. 

Przyczyna jej nieudolności tkwi głę- 
*boko w całokształcie stosunków, jakie 
‘panują, w fałszywej pozycji... jakiej się 
*Rada resencyjna trzyma. majac 
‘hasio zjednoczenia złem Polski, powin- 
ža była jednocześnie poddać zasadni- 
«czej rewizji swój stosunek do społe= 
iczeństwa, oddać się bez zastrzeżeń do 
"jego rozporządzenia, Tymczasem za- 
(trzymała formalnie i faktycznie swą 
„dawną placówkę, a zapowiedź zwołania 
;konstytuanty bez przeprowadzenia tych 
"postulatów, które nieodłącznie z jej po- 
"wołaniem się wiążą, nie może posiadać 
inajmniejszaego znaczenia, 

W opinii publicznej nie da się uza- 
sadnić dalszego trwania Rady regencyi- 
nej wobec braku wszelkiego wpływu 
'z jej strony na sprawy zasadnicze w na- 
‘azem życiu velitycznem. Ktwestja uwot- 
nienia Piłsudskiego jest tego wymo- 


DONTORCHCY. i LEGJONIŚCI 


Dwa pisma warszawskie wystawily 
sobie z winy swych feljetonistów bardzo 
złe świadectwo. W „Dwugroszówce”* 
‘przeciwstawia p. Jatius dziarskich dowbor= 
-czyków, na których widok aż się oko ra- 
żduje i galicyjskich „dekerów”, „platiusów* 
i „drejfusów*, maminych synków izrael- 
* skich polskich legionistów... 

Bierze ich „Głos* w obronę, wskazu- 
zje na bohaterskie czyny „skrofulicznych* 
*(P) pod Konarami, Jastkowem, Wysokiem 
>Litewskiem, pod Kowłemi ze swej strony 
"nie może powstrzymać się od drwin nad 
'dowborskimi na schwał chłopami zdro- 
wyni; jędruymi, opalonymi, Co sobie na 
'polu walki wrogom na karkach jeździć 
„pozwalali, a najlepiej umieli.. coiać się w 
' porządku... 

Rumieńce na twarz biją, gdy się tę 
wzajemne wydrwiwania czyta i mimowoe 
ti zjawia się pytanie: „Czy doprawdy am- 
tagonizmy partyjne aż tak daleko u nas 
zasziy, że nie szanuje się żołnierza pol- 
gkiego, któremu pod różnym mundurem 


wrzymm przykładem. Rada regencyjna 
podjęła w tym kierunku starania. Spo- 
tkała ją odmowa. Można to było prze- 
widzieć, ale jednocześnie przewidywać 
należało, że Rada regencyjna rzuci wów- 
czas na szalę, całe swoje istnienie, že 
złekceważyć się nie pozwoli, że, jeśli 
nie o Piłsudskiego. to o własny honor, 
o własną swą powagę walczyć będzie. 
Tak się nie stało. W oczach ogółu Ra- 
da Regencyjna zeszła przez to samo do 
poziomu zwyczajnej petentki, a taka go- 
dność zwierzchniej władzy w Polsce 
stanowczo dopasować się nie da. 

Jednym aktem, na który Rada regen- 
cyjna jeszcze pozwolić sobie może, jest 
to powołanie nowego rządu. Powierzając 
załatwienie tej sprawy Koln Międzypartyj- 
nemu, Rada regencyjna skapitulowała na 
całej linji, oddała się na łaskę i niełaskę 
swoich ków. To też zdaje się, 
że już będzie można Radą regencyjną ob- 
szerniej się nie zajmować, Że raczej trze- 
ba będzie zwracać uwagę na te czynniki, 
które ponad jej głową wyrosły, i na któ- 
re wpływu żadnego wywrzeć już ona nie 
zdoła”, 

Nie można poglądowi temu, odmówić 
zupełnej słuszności, Czytając krzyżujące 
się ciągle wiadomości polityczna o per- 
truktacjach klubów politycznych, o ich 
porozumieniu się, lub zrywania ze sobą, 
ma się wrążenie, iż Rada regenCcyjna stoi 
już na uboczu, ża jest już tylko marte 
wym symbolem, a nie żywym czynnikiem 
politycznym. 

Przytem Rada nie posłada tych atu- 
tów po swej stronie, jakie ma każde przed- 
stawicielstwo władzy zwierzchniczej w pań. 
stwie: dawnej tradycji i osobistego przy: 
wiązania ludu, 

Ostatnie w tej sprawie słowo wypo= 
wie Rada Narodowa, która będzie suroga- 
tem przedstawicielstwa ludowego aż do 
czasu zebrania się sejmu, a w skład któ- 
rej wejdą przedstawiciele parłji politycz- 
nych. Rada regencyjna może spodziewać 
się conajwyżej poparcia aktywistów, któ- 
rzy jednak głos będą mieli przy decyzji 
najmniejszy. 

Koło Międzypartyjne jest stanowcze 
przeciwko niej i nasza środowa wiado- 
mość o planowanym zamachu stanu w 
Warszawie nie była pozbawiona pewnych, 
jeśli nie rzeczowych, to w każdym razie 
ideowych podstaw. Była chwila, kiedy 
Regencja mogłaby znaleźć poparcie w le- 
wicy, ale nie umiała wyzyskać momentu, 
A teraz minał on już bezpowrotnie... 
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jednakie polskie serce bije? Czy zanikło 
jeż w pewnych ludziach pod grubą po- 
włoką zacietrzewienia i własnej arbitral- 
ności poczucie taktu i sumienia?..* 


W najpowaźniejszej od lat stu prze- 
szło chwiii dla Polski nie wolno roznie 
cać płomienia niezgody w najważniejszym 
elemencie naszej przyszłości państwowej — 
w elemencie wojskowym, z którego two: 
rzyć się ma armją narodowa, 

Hańbą się ten okrywa, kto śmie le- 
gjony polskie obrzucać gradem ordynar= 
nych wymysłów, kto nazywa ludzi zapra- 
wionych do boju o wolność Polski, ludzi, 
co od pierwszej chwili poszli za głosem 
obowiązku patryjotycznego, i nieraz śmier= 
ci zajrzali w oczy—dekerami,.. 

Zły posiew rzuca ten, kto cieniem le- 
kceważenia okryć pragnie Żołnierża pol- 
skiego w rosyjskim mundurze i drwiąco 
wymawiać mu dziś, iż fotimacje rosyjskie, 
w skład których wchodził, zostały pobite... 
Nie on tu winien, A nie czas dziś na wy- 
mówki i dawne porachunki. O tym prze- 
dewszysikiem pamiętać powinny: i „Dwu- 
groszówka* i „Głos”... 
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Administracja otwarta od 9 rano do 7 wieczóm w aiedzic'e i święta od 7 do 10 rano. 
Redaxcja czynna od godz. 9 do 2 codziennie, w wigilje s- 
przyjmuje od 9 do 12 rano, 
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Ligi Kobiet Polskich Pogotowia Wojennego 


Okręgu. łódzkiego. 


Obywatelki Polki! 
Komendant Józef Piłudski wraca! 
Nie potrafiły siły wrogie zniweczyć, 
ani spaczyć Jego idei: stworzenia mocy 
polskiej. Już żołnierz polski oświadczył 
gotowość wstąpienia do szeregów. Staną 
od broń na wezwanie Komendanta 
Hsudczycy obok Dowborczyków i Pol- 
skiej Organizacji Wojskowej. 
ołnierz polski zawsze goręcej i 
mądrzej pojmuje interes narodu niż po- 
litycy targujący się i niezgodni w chwili 
przełomowej. 
Obywatelki ! 
Wiele trzeba będzie podjąć pracy 
nim stanie Ojczyzna nasza w pełni nie- 
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OGŁOSZENIA: Nadesłane przed tekstem 1 w tekscig 
wiersz 1,75 ien, 
Zwyczajne (5 szpałt) — 60 fen . Drobuc ozioszenia pe 
10 fen, za wyraz. Każde ogłoszenie najmniej 50 fins 


Nekrologja— 1 mk. Reklamy — 80 fem 


zawisłości zewnętrznej, wewnętrznej wol- 
ności i siły. 

Chwila obecna wymaga od każdego 
Polaka i Polki wytężonej pracy poli- 
tycznej. Do pracy tej, do pomocy bo» 
iownikom jasnego jutra wzywa Was Lisa 
Kobiet Polskich Pogotowia Wojennego. 

Spełnijmy godnie obowiązek wobec 
Ojczyzny. 

Stańmy zjednoczone, by poprzeć 
usiłowania naszych synów, mężów i braci, 


Pracujmy, bo tylko równa ilość pra- 
cy zapewni nam równe prawa obywa: 
telskie w Wolnej, Niepodległej, Zjedno- 
czonej Polsce ludowej, 

Wzywamy wszystkie Koła okręgu 
łódzkiego do ściślejszego zespolenia or- 
ganizacyjnego i wytężonej pracy, której 
celem było i jest wydobywanie 2 na- 
rodu sił i środków do walki o Niepoe 
dległość. 

Łódź, 20 paźdzłernika 1918 r. 


Sprawy polskie. 


P. Fr. Skąpski, który powrócił dziś 
z Berlina, zakomunikował przedstawi- 
cielom prasy, co następuje: 

„Z powierzonego mi zadania powi- 
tania komendanta Piłsudskiego w Ber- 
linie i towarzyszenia mu w drodze po- 
wrotnej do kraju, niestety, wywiązać 
się nie mogłem. Najenergiczniejsze usi- 
łowania rządu polskiego w sprawie na- 
tychmiastowego uwolnienia komendanta 
z twierdzy magdeburskiej rozbiły się. 

Jak wiadomo, decyzja w sprawie 
komendanta zostala przekazana władzom 
niemieckim w Warszawie. Otrzymawszy, 
w charakterze osoby delegowanej, poz- 
wolenie władz okupacyjnych na wyjazd 
do Berlina, miałem wszelkie dane do 
przypuszczenia, iź sprawa uwolnienia 
komendanta jest pomyślnie zdecydowa- 
na, Tymczasem w Berlinie postano- 
wieno uwolnienie komendanta odroczyć, 
przyczem dano mi do zrozumienia, iż 
pe utworzeniu gabinetu rząd po/ski 
bedz e mógł w ciągu najbliższego miesą 
ca wznowić w tej sprawie rokowania. 

Nie ulega wątpliwości, iż wiadomość 
powyższa w znacznej mierze przyczyni 
się do skomplikowania się sytuacji we- 
wnętrznej w Polsce. Partje lewicows 
liczyły na szybki powrót brygadjera i aż 
do tego czasu postanowiły nie podej- 
mować żadnych kroków politycznych. 
Należy oczekiwać obecnie z tej strony 
energicznych kroków. Tak w każdym 
razie brzmi decyzja stron. Niezawisłości 
Narodowej i frakcji P. P. S. 


Fr. Pułaski, — mąż zaufania Rady 
Regencyjnej, przedstawił onegdaj sekre- 
tarjatowi Koła Międzypartyjnego propo- 
zycje w sprawie utworzenia rządu, które 
każą przypuszczać, że ta paląca kwesż,a 
zbliża się do pomyślnego rozwiązania. 


Prezes Koła Międzypartyjnego p. J. 
wieżyński odbył szereg konferencji 
pojedyńczo lub zbiorowo z przebywa* 
jącymi w Warszawie posłami galicyj- 
skimi, Specjalne znaczenie posiadała 
jego południowa narada wspólna z p. p. 
Tertilem, Daszyńskim i  Głąbińskim, 
która doprowadziła do bardzo pomyśl- 
nych wyników w sprawie wyjścia z obec- 
nej zagmatwanej sytuacji politycznej. 


W sprawie Rady Narodowej odbyła 
się przygotowawcza narada międzypar- 
tyjna, w której wzięli udział przedsta- 
wiciele Związku Budowy P. P., Ligi P. P., 


Zjednoczenia Ludoweso, Pol. Zjednocze= 
ni Ludowego, Koła M ędzypartyjnego, 
Nar. Związku Robotniczego i Rady 
Kresowej. 

Upoważniono przewodniczącego ze- 
brania do ponownego zaproszenia przed- 
stawicieli frakcji P. P. S., Zjednoczenia 
Str. Demokratycznych, Związku Niezae 
wisłości Narodowej i Pol. Str. Ludowe- 
go na następną konferencję, która od- 
będzie się w przyszły poniedziałek o g. 
11 zrana w lokalu Koła Międzypartyie 
nego. 

Wysunięto m. in. pomysł: 

aby Zgromadzenie Narodowe miala 
charakter ogólno-dzielnicowy; 

aby powstało na podstawie klucza 
partyjnego przy oddaniu poszczególnym 
dzielnicom zupełnej swobody; 

aby stosunek procentowy członków 
Zgromadzenia z poszczególnych dzielnic 
był następujący: 50 osób z Królestwa, 
25 z Galicji, 15 z Poznańskiego i 10 z 
kresów wschodnich. 

Przebywający w Warszawie yosło 
wie galicyjscy wszczęli bardzo ożywio* 
ną akcję wśród stronnictw politycznych 
w csiu uzgodnienia ich poglądów na 
linię, która należałoby wytknąć obecnej 
polityce Polski. Podzielili się oni rola- 
mi i oprócz konferencji wspólnych pro- 
wadzą oddzielne ze zbliżonymi do sie- 
bie ugrupowaniami. 

Tak np. poseł Daszyński konferuje 
z P. P. Sa a wespół z lwowskim po- 
słem Śliwińskim z całą komisją porozu* 
miewawczą stronnictw lewicowych. Ro» 
kowania ich podobno doprowadziły już 
do znacznego rezultatu. 

Posłowie ludowi, jak np. Witos 1 
Tetmajer konferowali wczoraj z przed- 
stawicielami Poł. Stron. Ludowego ił 
Zjedn. Lud. Doszło już podobno do 
zupełnego uzgodnienia poglądów tych 
stronn ctw na sprawę Sejmu i Rady Na- 
rodowej. Następnym tematem obrad 
ma być sprawa udziału w rządzie. 


W kołach politycznych notowana 
pogłoskę, iż misja tworzenia rządu po- 
wierzona została p. Józefowi yŚwieżyń- 
skiemu. 


Satoja Dr. Krzyżanowskiego 
w Otwocku 
po powrocie właścicielki z Rosji przeszło 
zarząd 1 kierunek lekarski D-ra WŁ 
Czaplickiego, długoletniego lekarza sena 
torjów Otwockich. 
Zakład otwarty c>"7 rolka 


— vap 


i <W Polsce. 


3 Do generat-gubernatorstwa lubelskie- 
go-uadszedł onegdaj telegram z Wiednia, 
- Be wszystkie formacje zapasowe, rozloko- 
-wane na terytotjum okupacji austrjackiej, 
jyraz formacje etapowe i zarząd wojskowy 
-<generał-gubernatorstwa mają być przygo- 
ztowane do 6 dni do opuszczenia okupacji, 
ZPo sześciu dniach ma się odbywać wedle 
Spanu, wypracowanego przez ministerjum 
%wojny w Wiedniu, powolne opróżnianie 
okupacji, 


4 


> ŒW  przeciwstawieniu do Warszawy 
i Łodzi strejk generalny w Lublinie udał 

tsię całkowicie. We wtorek miał miejsce 
obchód endecki; delegacja świętujących 
przedstawiła gen.-gubernatorowi żądania 
swe, z których uzyskąno: 

3 1} wypuszczenie z całej okupacji 

łwszystkłch więźniów politycznych oraz 

aresztowanych żołnierzy polskich i byłych 

legionisty, przeciwko którym nie ma 

gzarzutów zwykłych przestępstw (kradzieże, 

„rabunki i t. d.); 

è 2) zułesienie cenzury prewencyjnej; 

3) zwłesienie rekwizycji na rogatkach 

(prodaktów, przywożonych do miasta; 

A 4) zaiesienie przymusowej młocki za 

<pośrednictwem oddziałów wojskowych po 
śwsiach; 

£ m 5) zniesienie rekwizycji miodu i ma- 


> 
6) oddanie Połskiej Centrali Fiandlo- 
twej całego zapasu surowców będącego w 
(posiadamiu austriackiej Centrali surowców; 

7) zezwolenie dla włościan swobodne- 
igo przemiałn zboża. 

Wobec zamierzonej za dni kilka ewa- 
;kuacji zupełnej gererał-gubern. lubelskie- 
(8% ustępstwa te nie posiadają wielkiego 
znaczenia. 

O goćz. 5 po południu tegoż samego 
dnia ruszył I d z muzyką pod zamek 
fi więżałów tam uwięzionych wyprowadził. 
'Ogółem ż całej okupacji wypuszczono 
sokolo 400 osób. 

W środę rozpoczął się strejk general- 
iny na wezwanie P. P. S 
i Lewica, S. 


D. KR P £ L IEMA 
„oświadczyły się przeciw temu strejkowi. 
"Mimo tego we wszystkich wielkich mia- 
stach i centrach przemysłu był strejk po- 
|wszechny. 
4 W Lublinie o godz. 11 rano odbył 
ię pochód z czerwonemi sztandarami 
wśród dzwięków hymnu robotniczego od 
ipłacu katedralnego, W pochodzie uczest- 
miczylo około 10,000 osób. Pod pomnikiem 
Jonii lubelskiej przemawiali przedstawicie- 
de P, P. S., poczem pochód przeszedł do 
¿ogrodu miejskiego, gdzie do zebranych 
przemawiał poseł Moraczewski, dałej tow. 
fbreszer, następnie w imieniu Stron. Nie- 
zaw. Nar. p. Mączewski, wreszciejprzedsta- 
„wiciel P, B. L, Treścią wszystkich prze- 
möwicú było żądanie jaknajśpieszniejsze- 
go opuszczenia kraju przez okupantów i 
wskazywanie na konieczność głęboko-się- 
zgających reform społecznych. 
- Nastrój był podniosły. Zgromadze- 
snie imponujące. 


: Utrzymuje się pogłoska, jakoby wraz 
|. rozwojem wypadków politycznych w 
Bac. należało się liczyć z nową Radą 
SRegencyjną, w składfiktórej mieliby wejść: 
Józef Piisudski, ks. Lubomirski, Roman 
Dmowski. 


Š W „Vossische-Ztg“ czytamy: „Jak się 
-dowiadtjemy, rząd rozważył słusznie spra- 
"wę, kitkakrotnie poruszona, czy wojsko ma 
„być wycofane z terytoriów okupowanych 
Zadecydowano, że okupacja 
wojskowa ma trwać nadał, natomiast za- 
rząd cywilny ma być jaknajprędzej wyco- 


„ fany, jak tylko osiągnięte będą umowy 


„j zabezpieczenia co do aprowizacji nie- 
greckiego wojska oknpacyjtego*. 


Władze austr zwróciły stę do 


w i jackie a 
_srżądn połskłego o mianowanie guberna- 


-Xtora cywilnego do przejmowania admini- 


€ 


w okupacji austcjackiej. 
Dowładujemy się, że, nie oczeknjąc 


- na- ntworzenie się rządu, Rada Regencyj- 


* zna postanowiła ponownie wystąpić © twoi. 


$ Piłsudskiego. 
Protost literatów polskich. 


Został aresztowany przez polską żsne 

rje polową, znony literat Adolf No- 

węczyfński,  Protestując jakwajenergtczniej 

rzegiwko temu aresztowaziu, Żądamy pt- 

ae” sgo wyjaśnienia EP- adj ne których 

stawiB pisarza po pozbawiono 
welności. 


; WarSzsws, 18 psźdzternika 1918 r. 
Zdzisław DębickĘ Jan Morentowiez,, 
Tarog) Makuszyński, Aeżur-Qppman, Wie- ` 


; Migórie mie podpalsno gmachów. 


„wskazówkę zgóry). 


T 


Komunikat niemięck 


BERLIN, (Urzędowo). Wielka kwate- 
ra główna komunikuje w dnia 19-ym 
października: 


Zachodni teren walk. 


„. Pomlędzy Brugge i Lys odparliiśmy 
wielokrotne ataki wroga, 

„.,Na północo-wschód od Kortryk odrzu- 
ciliśmy z powrotem poza rzękę części wro- 
ga, które od czusów ostatnich walk jesz- 
cze trzymały się w Caturer nad Lys. Na 
południowy zachód od Kortryk udaremnio- 
no usiłowania przeprawy. Na wschód od 
Lille i Dowai wczoraj wróg osiągnął linję 
Asq—Templeuve—Flisnes —Marquette. 

Pomiędzy Le Cateau i Aisne trwały 
ostre staki przeciwnika. Ne południowy 
wschód od Le Catean wdarł się on aż do 
Bazuel, w lesie Andigne, oraz aż do po- 
łwdniowego krańcu Wassigny. 

Na pozostałym szerokim froncie ata- 
ków natarcia wroga wszędzie złamano 
przed lub w naszych przednich linjach. 


Ł 


Bazuel zostało szturmem znów ode- 
brane, Pod i na południe Aisonville wal- 
czące wojską także wczoraj odrzuciły 
wszystkie ataki wroga, W godzinach wie» 
czorowych i podczas nocy odsunęliśmy 
tutaj nasze linje od wroga. Nad Oisą pod 
i na północ od Origny wznowione ataki 
wroga zostały załamane. 


Nad Aisne wróg kontynuował swe 
ataki na Olizy i Grandprè i rozciągnął je 
poprzez Vonzieres na północ aż do Veneg 


Pod Vandy i Falaise usadowił się on 
na wschodnim brzegu Aisne. Usiłówania 
jego aby pod osłoną silnego ognia we- 
drzeć się dalej na wschód na wzgórza 
Aisne zostały przez kontrnatarcia udare- 
mnione, Pomiędzy Olizy a Grandprć 
wznowione ataki dywizji francuskich i 
amerykańskich załamały się przed nasze- 
mi liajami, Z obydwu stron Mozy upły- 
nął dzień na ogniu przeszkadzającym i 
drobnych walkach piechaty. 

Pierwszy generat-kwatermistrz 
Ludendorff. 


TEZA EES EL EERE ASOR R SE ESEAS E SENA 


daimiorg Perzyński, Władysław Bt Rey- 
mont, Wacław Rogowicz, Adam Grzymała» 
Siedlecki, Wacław Sieroszewski, Edward 
Słoński, Józef Weyssenhoff, 


Wniosek o ewakuację 
Polski. 

Berlin 19 paźdz, 

„Lok. Anz.* donosi, iż frakcja 
niemiecka powzięła uchwałę nastę- 
pującą i przesłała ją kanclerzowi: 

„Frakcja niemiecka poleca panu 


kanclerzowi rozważenie wycofania 
z Królestwa Polskiego armji i za- 
rządu cywilnego niemieckiego”. 


W sprawie polskiej. 

Wiedeń, 17 października, 

W komisji austrjackiej delegacji od- 
było się wczoraj posiedzenie. Na inter" 
pelację posła południowo słowiańskiego 
Koroseca i Ukraińca Wasilkowa min, Bu- 
rian odpowiedział dłuższą mową, w której 
głównie dotykał sprawy polskiej. 


Odpowiedź niemiecka nas 
stąpi dziś! 

Berlin, 19 paźdz. „B. Z. am Mittag“ 
pisze; 
„Tekst noty niemieckiej do Wilsona 
będzie dziś rozpatrywany przez Komisję 
wojenną rządu Rzeszy. Dopieto wczoraj 
wieczorem poczyniono w urzędzie do 
spray zagranicznych w tekście noty pew- 
ne zmiany. Zgoda parlamentu zostanie 
uzyskana w ten sposób, iż rząd zwoła 
przywódców partji i odczyta im tekst. 
Nota będzie wysłana za  pośrednict- 
wem Szwajcacji dopiero jutro (tj. 20 bm.) 
w południę. 


Czekają na wiadomości! 


Berlin, 19 października, Gabinet wo- 
jenny ggromadził się wczoraj © godz. 6-8] 
w szzorem by ostatecznie naradzić się nad 
sprawą redakcji tekstu noty. Obrady zosta- 
ły odrocsone na dziś. Przypuszczają, iź 
zwłoka ta wywołana jest oczekiwaniem na 
pewne wiadomości, które mogą wpłynąć 
na zmianę Btylu noty niemieckiej 


Stanowisko scejaldemokra= 
tów niezależnych. 


Berlin, 19 października, „Lok,-Anzgr* 
pisze, iż ze strony socjaldemokrątów mniej» 
szości nie istnieje zamiar współpracy z in- 
gemi partjami w sprawie noty Biemieckie). 
Frakcja miał» jedyne na celu trok, by swo- 
łano Komisję główną parlamenta i w ten 
sposób umożliwiono postawienie rządowi 
pytań, 


Cofanie się ną zachodzie 
jest unaikaniem katastrofy. 
Sztokholm, 18 paźdz. 
Svenska „Dacbladet“ pisze o sytuacji 
na froncie zachodnim: 
Wrażenie ogólne jest, iż Niemcy na 
półwocy się Cofają, ale w ten sposób mie 
narażają się na katastrof:; odwrotnie, u- 
daremniają oni w ten sposób dążenia en- 
teuty de sprowadzenia rozstrzygnięcia mi- 
Hiarnego. 
Mie będzie wojny gospo” 
darczej, 

Bazylea, 19 paźdz. 
ski „Temps* donosi: Gabinet 
francuski przyjął propozycję Wilsona 
uozynioną aljantom w sprawie niepro- 
wadzenia po zawarciu pokoju wojny 
gospodarczej. 


Odwrót bez spustoszeń. 


Rotterdam, 18  paździeznika, 
dorosli; 

Podczas odwrotu - miamieckiego z Lilie 
nie miała miejsga ani jedna eksplosja. 


Reuier 


(Uw.ga: depssBsa ta i następne 
przecjiwsta wieciem wiadomości wczorajszych 
i onegdajszychz zdaje sią, ió chodi w © 


„Lokalanr.* plaze, iż korespondent 
duński Gibbs telegrafuje w środę: 

Pomiędgy Isergom i Kortryk aie widać 
zniszczenia, Wkraczająca wajaka koalicji 
zastaljy sklepy otwarte, Niczego nie splą- 
drowane, W Kortryk mie enać ślada znisze 
czenia wojennego. 


Ustęnpstwa Austro-Węgier 
nie zadawalnisją Włoch. 


„Corriere della Sera” donosi: 

Zmene dotychegas ustępstwa terytor- 
jalne se strony Anstro- Węgier uważane 8% 
tu za niewystarczające. ~ 

Spodziawają sę jednak  dałszych 
ustępstw  mieprzyjsciela i dalszego trwania 
zwycięskich operacji koalicji, 


Magana za zadeklarowanie 
przyjaźni dla koalicji. 
Komisja sugów parlamentu węgierskie 

ga, postanowiła przedłożyć Izbio wniosek 

w sprawie udzielenia nagany protoknlarnej 

posłom Lovaszy'emu i Voss'owi, którzy 

w parlamencie oŚwładczyli, że s4 przyja” 

eiótmi koalicji. 

Nagana ta ogłoszona ma być również 
publicznie w ckręgach wyborczych, z kitów 
rych eb-j ei posłowie zostali wybrani. 


Wielki atak na Dardanele. 


W kołach wojskowych liczą się s wiel- 
kim atakiem angielskim na Dardanele, 

Oczekiwany jest równieś atak na front 
Masriey. 

. Jednocześnie należy się liczyć s mo- 
żliwością, iż wróg usiłować będzie podjąć 
przedsięwzięcia przeciwko fronlowi pół- 
iocno-zackodniemu Tureji europejskiej. 


Eksplozja koło Ljonu. 


Berno, 17 peździernika. W VapBissienx 
koło Ljonu miała miejsce eksplozja, Miała 
ona ciężkie następstwa, Bzkody materjalne 
wielkie, W  Lijonie wielkie . porusseniez 
mnóstwo szyb wybitych. 

W dzislnicy biiżej Vanissievx wiele 
fabryk sontało uszkodzonych. Ofiar w za” 
bityeh niema; rannych wielu. 


Grypa w Niemczech. 


W nadreńsko-westfalskim okręgu prze- 
mysłowym grypa szersy Się bardzo gwałto- 
wnis. Wszędzie prawie Bzkoły zostały 
zamknięte, 

W Niemczech pcłudniowych, szczególnie 
w Badeuji, Alsacji i Wirtembergji grypa 
ma eoraz większe rozmiary. Szczególnie 
wzmaga sig liczba ciężkich wypadków 
a wytikiem śmiertelnym. 

Przy poszczególnych wypadkach stwier- 
dzono, žo do zapalenia piue dołącza się 
puchnięcie merek 1 krwotoki. Gubernator 
Strasburga polecił zamknąć wassjzatkie 
szkoły, teatry i kinematografy, 

Na Blasku grypa szerzy się tskże na 
wsi, W majątsach na Bląsku chorują pra- 
wię wazysoy. Ze waględn na kopsnie kar 
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tofli trzeba będzie zastosować powatns* 
środki, 


Epidemia „hiszpanki,** 

, Budapeszt, 18 pażdz. Ze względu nz 
epidemję zamknięto wszystkie teatry, sale 
koucęrtowe, kina, Kawiarnie i hotele za”. 
mykane są o godz. 10 wieczorem. 

Z Paryża donoszą, iż zaraza szerzy 
się we Francji okropnie. W stolicy było! 
760 wypadków Śmierci w ciągu tygodnia. 
Zamierzają zamknąć szkoły i miejsca roz- 
rywek, W Ljonie teatry i kina są zamke 
nięte. 

Z Monachjum doaoszą: grypa się- 
wztiaga. Chorych 20 -- 30 tysięcy osób. 


Otoczenie bolszewików. 


Według doniesień dzienników dzięki 
wspólnym opərssjom kozaków dońskich 
i armji ochotniczej, udało s'ę otoazyć bol- 
szawików w półncenym Kaukazie i odciąć” 
im odwrót od Astrachania i Carycynr., 


Kałastrofa kolejowa. 


Kolonja, 18 paźdz. 
Na stacji Uendingen wpadł pociąg {s 
lekko rannemi wskutek źle nastawionej 
zwrotnicy na wyjeżdzający właśnie pociąg 
towarowy: 7 żołnierzy lekko rannych, 
21 — ciężko. Szkody materjalne znaczne, 


Komunikat niemiecki 
wieczarcwy: 


BERLIN. (Urzędowo). Wielka kwater 
główna komunikuje : 

We Fiandrji i na poln bitwy między 
Le Cateau i Oise dzień minął spokojnie. 
Na północ od Laon rozchwiało się natar= 
cie wroga. Na półroco zachód od Vot 
sieres oddziały wojska wroga dostały się 
na wschodni brzeg Aisne. 

Nad Maas nic nowego. 


Komunikat austrjaoki, 


Urzędowo donoszą z Wiednia pod 
datą 19 października: 


Front włoski. 


Na licznych stanowiskach frontu góre 
skiego nader ożywiona działalność wy» 
wiadowcza. 


Front bałkański. 


Przed naszemi linjami nad zachodni 
Morawą połączone wojska znów podjęł 
kontakt z wrogiem. Na północ od AJekia 
nas odparto wznowione ataki. Dalej na 
wschód pomyślne przedsięwzięcia wojsk 
atakujących przywiodły jeńców. 


Szef sztabu generalnego. 


Ministrowie ludowi ma front. 


Berlin, 19 października, 

„Voss. Ztg,* pisze pod 
tytułem: „W parlamentarnych, sto- 
jących blisko rządu, jest siiry prąd, skie- 
rowany na wysłanie mówców z rozmat» 
tych partji ma front, szczególnie nowych 
ministrów ludowych, ludowych sekretarzy 
stanu i podsekretarzy celem wyjaśnienia 
wojsku obecnego prawdziwego położenia 
rzeczy w polityce wewnętrzneji zewnęiz- 
nej. 


O państwa kresowe, 


Berlin, 19 paźdz. 

„Nationallib. Korresp.” zaznacza, iż 
zdaniem Rosji, istnieje gospodarcza 
nieczność wspólnej granicy rosyjsko- 
niemieckiej i dłatego Rosja protesto- 
wała przeciw zupełnej samodzielności 
państw AA na skrajach dawnega 
cesarstwa. hodzi o to, by między 
Rosję a Niemcy nie wdarły się wpływy 
anglo-amerykańskie. 

Naieży przeciwstawiać się dążeniom 
ententy do wprowadzenia tu nieograni- 
czonego prawa samookreślenia. 


Earady koalicji, 


Bazyłea 19 paźdz. 

Berner  Intelligenzblatt donosi z 
Londynu: Lłoyd-George oraz jego kole- 
dzy gabinetowi dzisiejszej soboty po* 
wrócą do Versailles, gdzie odbędą się 
ważne rokowania, będące w ścisłym 
eis zg z niemiecho-austryjacką wyrata= 
ną not 

„Daily Telegraph“ donosi z Paryża: 
Rada wojenna koalicji na ostatniem po- 
siedzeniu ogłosiła się jako kompetentną 
dla kwestji pokoju 1 zawieszenia broni. 


„Temps* donosi. k stawia w 
swych żądaniach kwestę zawieszenia, 
broni. sw temu oświadcza, że w 


kwestjach pokoju pozwala z sobą mó- 
wić. Chodzi jej mniej o rewizję trak- 
tatu brzeskiego, niż o w enie fs 
żądań Wilsona, którą anci rrzy zl 
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LWA-ŻE TATŁÓ D ZK A 


Merrer OO a o a e a a 


GDZIE WINA? 


Sprawa wychowania młodego 
pokolenia i nrabianta charaktera 
jest zawsze uktualną. 

Dostrzegsmy skutki, widzimy 
tragedie, jakio odgrywają sią w 
duszech zwłaszcza kobiecych, 
lecz zamało wnikamy w przy- 
czyny, 

Zamieszczamy poniżej, głos ko- 
bivty. która w praktycznem ży- 
ciu dostrzega to, co dla przes 
cietnego obserwatora jest n'eja- 
dnokroinie ukrytem, (BRed.) 


Kobieta dla wyrażenia swych uczuć 
potrzebuje rezonansu, którym ; przeważnie 
w jej życiu bywa mężczyzna. 

* ka 
= 

Aby znaleść odpowiedź na pytaniz do- 
tyczące samej istoty natury kobi cej, na- 
leży zastanowić się nad pytaniem, czy źle 
At pz kobiety, czy też wadliwą jest 
ich natura 

Przedewszystkiem należy zaznaczyć, 
że, bez względu na to, jaką jest natnra 
dzisiejszej kobiety, faktem jest, że życie 

urężczyzmy bez pierwiastku kobiecości nie 
„miałoby uroku, t. j. tego czegoś, dla cze- 
¿go wasto żyć i czego ani wiedza, ani pra- 
„ «£e, ani pieniądz nie zastąpią, bo niedadzą 
takiej pełni zadowolenia sercu mężczyzny, 
jak ów pierwiastek kobiecości. 

W tem cjkmś, czem lepszem, serde- 
-+czniejszem, co tkwi w kobiecie, znajduje 
|męźczyzna zapomnienie o braku absolutu, 
(o braku ideału na ziemi.. 

To coś, co daje kobiete, jest czemś 
ız Wiecznego. 

Zmaterjalizowany świat nie daje tego 
ilepszego pierwiastku młodemu chiopcu, a 
stembardziej w walce © byt pogrążonemu 
|mężczyznie. Mężczyzna goni za ideałem 
—pragnie go znaleźć w kobiecie ukocha- 
nej i pozornie go znajduje, lecz wkrótce 
następuje obopólne roze arowanie... 

Kobieta szuka bowiem jednego w ży- 
cia—wszystko inne jest tylko konieczno- 
ścią jej życia,—Kobieta pragnie czuć, że 
jest kochaną, potrzebaą i zrozumianą. 
Gdy jest tak, wtedy wszelkie trudy, wy- 
siłki są dła niej drobnostką, dostaje skrzy» 
ide} u ramion. 

Lecz zato wszystko musi jednak zdo» 
być uśmiech zadowolenia od ftygh, któ- 
ych kocha. , 

To jej wystarcza, 

Na różnych drogach chcą kobiety zna- 
ieźć spelnienie pragnienia swych jestestw: 
icąc zamąż, idąc do szpitali, zakonów, lub 
ochron. Na każde: z tych dróg znajdujemy 
istoty złamane, lecz tylko wtedy, gdy ko- 
'bieta me znajdzie urzeczywistnienia po- 
trzeb Swej duszy, swego serca, gdy por 
czuję wokoło siebie chłód, zamiast serca. 

Kobieta—trzeba wyznać tę jej słabość 
—robiąc cośkolwielk, chce się podobać te- 
mau, kogo kocha; kobieta, będąc w odda- 
leniu, chce być oczekiwaną, chce by ją 
ktoś witał z radością. 

Kobieta, która to będzie miała, nie 
izejdzie z drogi raz obranej. Niekochaną, 
sbajętną nie może żyć kobieta — będzie 
gmbedy szarpała się, szukała ciągle czegoś 
{w życiu, aż nieraz padnie złamana, a cze- 
„sto zdeptana przez budzi bez serca. Mąż 

aarazie pełen zachwytów — po jakimś 
czasie zajęty jest więcej nowo-nabytym 
koniem, ulepszoną maszyną, sprawą swego 
(klienta lab czemś podobnem, niż — du- 
„chową stroną żony, zapominając lub też 
(mie wiedząc, że z tem liczyć się trzeba, bo 
Paz złamaną psyche kobiety trudno zrepe« 
(rować, jak to się da zrobić z maszyną 
, uszkodzoną. 

Niewidoczae dla oczów światy mają 
swoje prawa i siłę — może tem większą, 
i, wiedząc o poimijaniu ich przez ludzi, 
wwa eias bronią się od zdepta- 
mia 

Kobieta ma w sobie coś z tej królo- 
wej, która mie przeżywa zrzucenia jej 
(z tronu. Tylko ardzo silne jednostki 
„godzą się z rolą zepchniętej władczyni 
i szukają nowego królowania. 

. Często ta młoda kobieta, widząc, że 
tjej wybrany, zdobywszy przez sakrament 
małżeństwa , pewność, iż bez względu na 
jto, czy ją różanym, czy cierniowym wień- 

t 


Z Warszawy. 


x Wylzzd do Roji, 
£ Zarząd rosyjskiego Tow. dobroczyn= 
ności, po porozumieniu się z prezydjum 
< policji niemieckiej zawiadamia wszystkie 
(osoby, zapisane na wyjazd do Rosii 
; (nie wyłączając i przybyłych niedawno 
'z Rosji), że pociąg Rosji odejdzie z 
Warszawy w dniu 25 b, m. W celu 
otrzymania niezbędnych dokumentów 
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cem otoczy, będzie jednak należała do 
niego — zaczyna obojętnieć i interesować 
się wszystkiem tylko nie nią, a, nie mo» 
gąc przenieść tego bólu, gdy znajdzie ko- 
goś, kto ciepłem zrozumieniem otoczy jej 
młodą główkę i serce — lgnie do niego, 
mając żal, że to nie mąż. 

Swiat zawsze potępi taką kobietę 
i wytiumaczy rzecz 2 innej strony, niższej 
— nie rozumie, że w kobiecie tkwi pier- 
wiastek jak najwierniejszej żony, tkwi w 
niej bowiem pierwiastek wiecznej trwa- 
łości, 

Widząc nietrwałość wokoło siebie 
idzie dalej i z tęsknotą szuka w życiu te- 
go, co zdaje się, rzadko kiedy znajdzie 
—fwiecznego zrozumienia i uczucia, Woj- 
na obecna zdarła brutalnie zasłonę z widu 
tragedji serc kobiecych. 

Oto weźmy taki przykiad: Męża za- 
brano — ona zostaje sama; tęskni, boleje; 
wiem dochodżi ją wieść z ust blizkich, że 
wyjazd jego był ukrytem jego pragnie- 
niem, że ta przymusowa niby rozłąka — 
była jego pożądaną wolnością. Więc cóż 
pozostaje kobiecie? — Pustka — żal —ból 
A później, czyż może ją potępić, gdy, 
idąc za głosem wiecznej tęsknoty, zwiesi 
zciedzoną i zawiedzioną głowę na silnem 
ramieniu kogoś, kto ją zapewni o wiecz- 
ności swych uczuć? Idzie więc znowu, 
głodna wiecznego kochania. 

A świat wytłomaczy to brutalnie — 
nie wnikając w głąb jej dnszy! 

Gdzie więc wina?” W kobiecie — 
czy w inężczyznie? W tem oświetleniu 
sprawy — kobieta-żona nie jest wine 
ną. Mogą się znaleźć wypadki odmien- 
ne, ale przeważnie mężczyzna lakcewa- 
ży świat uczuć — ośmiesza go, więc 
rzadziej bierze rzecz tak tragicznie, jak 
kobieta. — Odpowiedź na to jest tylko 
jedna: wina tkwi w kobietach i meżczyz- 
nach, ale w  kobietach-matkach, a 
w męźczyznach-mężach. 

Kobiety - matki powinny wycho- 
wać tak synów, żeby nie było nieszczęść 
rodzinnych, z powodu zranionych serc. 
żon. Dotychczas chłopców wychowuje 
się od najmłodszych lat, nie ucząc ich 
wczuwóać się w uczucia innych, nie ucząc 
robić cośkolwiek dla kogoś. 

Dziewczynce dają lalkę, każąc jej 
dbać o nią, dziewczynka zastępuje mať- 
kę w usługiwaniu domownikom—dziew- 
czynka, wyręczając matkę, podaje lekar- 
stwo chorej służącej itp. Chłopiec ba- 
wi się natomiast szablą, wprawiając 
tem w zachwyt swą matkę. A później 
uczy się tylko suchej wiedzy. Kiedyż 
i gdzie rozwijają w nim serce? 

Chyba nie w szkole, ani w uniwer- 
sytecie. 

Przyzwyczajenie jest drugą naturą, 
a szczególniej u mężczyzny, Gdy więc 
on dorośnie, szuka serca kobiety, ale 
nie z tej potrzeby serca, z jakiej kobieta 
pragnie być kochaną — chce on mieć 
swoją kobietę, by go kochała — chce 
mieć swoją własność tak, jak miał w 
dzieciństwie swoją zabawkę szabelkę, 
o którą jednak nie troszczył się w taki 
sposób, tak serdecznie, jak dziewczynka 
o lalkę- To, czego pragnie kobieta od 
mężczyzny, jest piękne i warto by się 
tem zainteresować. — Należy zrobić 
mężczyznę trochę kobietą t. j. wnikają- 
cym w uczucia drugich. 

Niech mężczyzna wsźmie od kobiety 
to, co jest w niej uznania godnem — 
jej subtelność i pragnienie bezdenne 
czegoś Wiecznego, Stałego na ziemi. 

Gdy kobietysmatki pomyślą, jak 
ważną rolę odgrywa odpowiednie wy- 
chowanie synów, nie będzie nieszczęś- 
liwych żon. Kobietę przyzwyczaili, aby 
dawała serce, więc, gdy przyjdą chwile, 
że ona sama potrzebuje podwójnie ser- 
decznego ciepła, nie może znieść obo- 
jętności, rozgorycza się i rozczarowuje 
do tego, któremu tyle serca dała, a on 
zajęty swą pracą i jak sądzi, wielki w 
swem dziele — ani nie przypuszcza 
nieraz, ilu cierpień jest przyczyną. 

Kto temu winien? 

Matka, która tak chłopca wychowuje. 


interesowani winni zawczasu zgłaszać 
się do biura prezydjum policji w ratuszu 
(pokój nr. 33aj. 


Z uniwersytetu, 


` Większość profesorów rozpoczyna 
swoje wykłady w poniedziałe 
Zapisy nowo wstępujących kandy- 
datów jeszcze trwają. Ogółem leczba 
studentów dojdzie zapewne w bieżącym 
roku akademickim do 4,500. 


+ 
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Prawie wszyscy nowowsępujący za- 
pisują się na członków Towarzystwa 
„Bratnia Pomoc". 

Dziś, w niedzielę, odbyło się uro- 
czyste poświęcenie i otwarcie instytutu 
hygieny i bakterjołogii uniwersytetu 
warszawskiego. i 


KRONIKA, 


— Z Wyfziału Rejeśtrzcji Etrat 
Wojennych. 

Wydział Rejestracji Strat Wojennych 
wielokrotnie zwracał się za pemocą oegło- 
szeń, artykułów i odczytów do współoby” 
wateli z wezwaniem do zarejestrowania 
strat, 

Niestety, pewna ilość poszkodowanych 
swoich strat nie zarejestrowała, motywu- 
jąc swoją abstynencję posiadaniem kwi- 
tów rekwizycyjnych. Zwracamy uwagę, 
że kwity te są wyłącznie pokwilowaniem 
z odbioru towarów przez władze okupa- 
cyjne. 

Wydane również poszkodowanym 
wzamian pokwitowania Wojennego Wy- 
działu Surowców postanowienia Państwo- 
wej Komisji Odszkodowań (Reichsentscha- 
digungskomimission) stwierdzają przed- 
wojenną wortość zarekwirowanych towa- 
rów na miejscu w granicach Rzeszy Nie- 
mieckiej (Friedens Inlandwert). Końcowy 
ustęp prawie wszystkich tych postanowień 
zastrzega sobie wypłatę dodatkowego od- 
szkodowania stosownie do rzeczywistej 
wartości zarekwirowanych towarów w miej- 
scu rekwizycji (Wer am Beschlagnahme- 
orte), ; 

Jedyną instytucją, uznaną przez wła- 
dze polskie i okupacyjne, mogącą stwier- 
dzić rzeczywistą wartość zabranych towa” 
rów jest Wydział Rejestracji Strat Wo- 
jennych, ; 

Chwila obrachusku Państwowego zbli- 
ża się szybko, 

Ostatnie oświadczenia p. prezydenta 
Wilsona kategorycznie stwierdzaiy prawo 
prywatnych osób do odszkodowania za 
wszełkie ciężary wojenne, 

Na kougresie pokojowym w celu uzy- 
skania odszkodowania przedstawiony mit- 
si być całokształt strat, poniesionych przez 
Polskę i Jej obywatsli. 

Wobec powyższego wzywamy wszyst- 
kich poszkodowanych do niezwłocznej re- 
jestracji wszelkich strat wojennych. 

Trzeba zabezpieczyć miljardy, którę 
niezarejestrowane bezpowrotnie zginą dla 
poszkodowanych i dla kraju. 


— Andrzej Niemojewski w £odzia 

Mowa Andrseja Niemojewakiego © po- 
łożeniu politycznem, która odbiła się szere- 
kim echem w Warszawie ze wagłędu na 
obecną sytuację polityczną, będzie wygło» 
szona w hodzi w sobotę, dnia 26 paździer= 
nika. 

Nazajutrz zaś znakomity mówca wy- 
głosi odczyt o „Materjalizacjach Medjnmi- 
styczoych*, ilustrowany 36 przearoczami 
zdjęć fotograficznych, dokonywanych pod- 
czas seansów, Prelegent przedstawi całko- 
wity dorobek bankowych badań z tej dzie- 
dziny, i wyprowadzi swoje wnioski, 

Oiezyty odbędą się dzięki ruchliwości 
Stowarzyszenia Polskich Kupców i Prze- 
mysłoweów Chrześcijan w Łodzi, 

Ciskawe tematy jak i ozoba prelezenta 
ściągną niezawodnie liczną rzeszę słucha- 
CZy. ; 


— Trzeci Koncert Symfoniczny. 


Jutro w sali koncertowej odbędzie się 
El koncert Symfoniczny pod batutą zna- 
nego dyrygenta p. Zdzisława Birnbauma, 
Solistą koncertu będzie znakomity pianis- 
ta-wirtuoz p. Józef Smidowicz, który po 
dłuższym pobycie w Rosji po raz pierw- 
szy wystąpi w Łodzi. Na program złożą 
się VIII Symfonia Beethovena, Uczeń czar- 
noksiężnika (po raz pierwszy w Łodzi) 
Dukas'a, IH Suita G-dur (po raz pierwszy) 
Czajkowskiego, Koncert B-dur Bo tkiewi- 
cza, Rachmaninowa Preludje Gis-mo'l i 
Straussa-Godowskiego Parairaza p. t, „Zy- 
cie artysty”, 


— Posłtrzelenie, 


Przedwczoraj w nocy przy przejściu 
przez tor kolejowy w Chojnach postrzelo- 
ne zostały dwie kobiety, Jedna z nich 
Helena Gochliug, lat 33, zamieszkała przy 
ul. Juljazowskiej 11, ranna jest w brzuch, 
druga Józefa Jarzębska, lat 30, zamiesz- 
kała przy ul. Tuszyńskiej 6, raniona zo» 
stała w głowę. A 
W stanie ciężkim przewieziono obie 
szpitala „Unitas“, 


= 


PRZEDSTAWICIEL 
E.5 Tuwim, Warszawa, Leszno 12 


Í tortu, 


p 
Dziś Niedziela, © g0 . -sj 
dramat W. Sardou p. i. „Fedora”. 
Wieczorem, „Pani prezesowa”, 


po poł, 


2 sni. | 


Za przechkowzmio kradzianegoe 


W nocy 18 marca z mieszania Teodorą 
Bskunskiego przy ul. Rokicńskiej, skīme 
dziono bielszzą i 2,000 mk, gotówką. 

Włsdze śledeże bieliznę wykryły w 
mieszkaniu Reziny Sturczewskiej, którą tef 
ureagtowano, Bledztwo ojawuijło, 2o kras 
dzień popełnił kochanek Sturczewgkiej, Ros 
bert Frydrych. 

Po zbadaniu świadków, Bąd przyszedł 
de wniosku, ża winą Frydrycha nie została u- 
dowodniona, przeto go uniewinrił, Btorcze» 
wska zaś została skazana ma 7 miesięcy 
więzienia, 


Systemzstyczna kradzież w aptece. 


Praed królewskospolskim sądam okręgow 
wym stanął 17-latni Jan Rutkowski ałużący,, 
oskarżony o systematycziią kradzież spiry=" 
łusn, eukre, oliwy i t. p. s aptaki sukcese 
Borów Wójciekiek (Zarzewska 27), Wartość 
skradzionych rzeczy wynosiła 2,000 mk, , 

Oskarżony na sądzie przyznał się d% 
wiBy, tłomacząs, iå popełnił kradzież z bie= 
dy, gdyż 5 mk, tygodniówki nie wystarcza 
ło mu na życie, 

Sad usnpaljąc okoliczności łagodzące, 
a mianowicie przyznanie się podsądnega 
do wioy, jego nispełnoletnośó skazał Rut- 
kowskiego na 10 miesięcy więzienia, zali= 
czając mu areszt prewencyjny cd 12 mają 
roku bieżącego. 


Tabela Loterii 
Polskich imwdldów Wojennych. 


Piąta klasa, 15-ty dzień ciągnienia 

125,000 mk. na n-r 13805, 

4,000 mk, n-ry 23908 26800. 

2,000 mk. n-r 16230. 

1,000 mk* n-ry 5899 12436 1573% 
22641 27639. 

500 mk. n-ry 19204 24342. 

200 mk. n-ry 1865 4923 6853 1162% 
11901 14223 14747 19016 21277 22950 
25150 28050. 
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Podziękowanie. 


Wielmożnym Państwu Nachimanom 
z Gledzianowka, zemi Łęczyckiej, którzy 
w zrozumieniu ciężkich warunków wojen= 
nych spełnili chwalebny czyn obywatelsk 
opiekując się naszemi córkami podczas ferj 
wakacyjnych, składamy z głębi serca płye 
nące „Bóg zapłać". 
M. Jezierscy, W, Gurynowicą 
J, Janowski, A. Gieszczyńska,, 
J. Drymerówna, A. FawlikRow 
sey, J. Witkowski, F. Niedwiee 
dziowie, J. Błażejewscy, J. Bye 
jakiewicz. 
Łódź, w październiku 1918 r. 


Potrzebny chłopiec 


do roznoszenia gazet 
Wiadomość w adm, „G. £.* 


t OD- Zi KA 


G/AZYESTWK 


Do wyc obywateli prykońwanyh 
prae kiiałania wojenne, rotwizycjo, Kontistaty 1 kary 


Wobec brzmienia Konwencji Haskiej uniemożliwiającego poszczególnym 
osobom poszukiwania swoich strat wojennych, lecz żądającego zbiorowego wys- 
tąpienia, Wydział Rejestracji Strat Wojennych zwraca uwagę wszystkich posz- 
kodowanych, że orzeczenie Komisji Szacunkowej Głównej stanowi jedyny 
dokument, upewniający otrzymanie wynagrodzenia za słratę w pełnej wysokości. 

Wobec zbliżającego się pokoju i konieczności przedstawienia przez Pań- 
stwo Polskie w chwili rozpoczęcia rokowań pokojowych całokształtu pretensji 
swoich obywateli wzywamy w interesie Państwa i poszkodowan” 
mych do niezwłoczne: rejestracji. 


gdziuł Rejestracji Sirt Wojennych, 
Oddział w Łodzi, Piotrkowska 5h 
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Założene 1867 r. VA 


r Towarz. Akeying 
BROWARU PAROWEGO 


SSrów K. ANSTADTA 


w Łodzi, ul. Srednia No 34. 
Największy Browar w miejscu, 


Fabrykacja chemicznie czystego płynnego kwasu 
aigeann = w cylindraćh stalowych mo 20 i IO kilo 


poleca powszechnie uznane, pierwszorzędne: 


PILZENSKIE 2 wg A 


BAWARSKIE 
MONACHIJSKIE 

Uprasza się przy kupnie o zwrócenie uwagi na etykiety i korki stemplowane i żąda- 

nie dostawy z browaru Akcyjnego przy ulicy Sredniej M 34, 


t 


TI 


EAA A 


SIOP 


Dr, T. 


! 
2 


Żaner 


powrócił. 
Choroby skórne i wenerycz- 
me; przyjmuje od 8 do 12 rano i 
od 4—8 wiecz, 


Dzielna Me 9, 


Rodu Zarządzająca 
Towarz. Kofel Elektrycznej zódzkiej, 


stosując się do $ 37 Ustawy, ma zaszczyt zaprosić niniej- 
szem pp' akcjonarjuszów na 


20 Lnytzajne Ogólne Zgromadzenie, 


mające się odbyć we wtorek, dn. 26 listopada r. b. O $. 
4 po poł. w gmachu Banku Handlowego w Łodzi, przy 
ul, Aleje T. Kościuszki Na 15. 
PORZĄDEK DZIENNY: 
1) Rozpatrzenie i zatwierdzenie sprawozdania ibilan- 
stu ża rok 1917. 

2) Podział zysku za rok 1917. 

3) Zatwierdzenie budżetu na rok 1918. 

4) Wybór 3 czionków Rady Zarządzającej i 1 kandy- 

data na miejsce nusiępujących, 

5) Wybór Komisi Rewizyjnej na rok 1918. 

Do uczestniczenia w Ogólnym Zebraniu uprawnieni są akcja- 
narjitrsze, którzy najpóźniej do dn. 19 listopada r. b. zi0żą swoje akcje 
lub kwity depozytowe w biurze Towarzystwa przy uł. Tramwajowej 6. 

W razie przedstawienia niedostatecznej ilości akcjina powyższe 
Zebranie, odbędzie się ono stosownie do $ 53 Ustawy w następnym 
terminie dn. 12 grudnia r b. w tymże lokalu I o tej samej porze, 


UCZA 


Wypożyczalnia książek 
w 4-ch językach w centrum miasta, egzystująca lat 10, z 
wyrobieną klijentela fest do sprzedania. 
Wiadcemość ul. Piotrkowska 93 m. 13. 


| 


jl 
H 


Dr. S. Lewkowicz 


choroby skórne i weneryczne 
Konstantynowska X 12. 


Przyjmuje: 
Panie 
od godz, 5—6, 


Panów 


od 5—1 16— 


s | 


Specjalista 


Dr. L. Prybulski 


choroby skórne, włosów, we- 
nerja i niemoc płciowa, 


ZAWADZKA 1, róg Piotrkowskiej 
Przyjmuje od 9—2 i 4—8, Panie 5—6. 


Pierwsza 


<-zeicijafsta lenit 


chorób zębów i jamy ustnej 
Sienaiewicza M. 83; 

Najlepsze ZĘBY sztuczne i plomby. 

i Leczęniehomeopatyczne. Od 10—5. 


Tylko nowe korki 


prawdziwe sortowane, jak przed wybuchem 
wojny, dla wszelsiego użytku. Drzewo 
korkowe i odpadki etc. sprzedaję w mojej 
statej renomowanej fabryce korków ttlica 
Srednia 8 (dawniej Srednia 2). 
Mi., BRILAKO, 


PERTIFUMUŁ 


Właściciełe koni w obrębie m. Łodzi, winni zameldować 
Swe konie w Oddziałe Dostawy podwód, przy ul. Dzielnej 2, 
(prawa oficyna, 2 piętro) do dnia 1 listopada 1918 r. 
Posiadacze 1-go do 4-ch koni obowiązani są dostarczać 
1-4 parę, względnie l-go konia raz na dwa tygodnie. 
Powyżej 4-ch koni 1-4 parę raz tygodniowo, 
y Podwody winny być dostarczane w dniu oznaczonym przez 
Magistrat o godz. 7-ej rano, na plac przy ul. Sienkiewicza 33. 
Niestosowa"ie się do powyższych przepisów będzie karane 
stosownie do $ 33 Ustawy Miejskiej, 


Resztki 


M | na ubrania, palta damskie, męskie idzie- 
H | cinne, Sztaczki na kamizelki i resztki ną 
spednie, burki, sukno na koźuszki, suknie, 


MAGISTRAT bluzkł, futuchy goiwwe halki zimo= 

r 4 we i chur, a isi ai kupuje; 
Wydział Gospedarczy. | Płotri. L wa > sah ponb 2-gie pięt- 
OAT E oe SZARRA ESSEER TACE 
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wygłosi 2 
W sobotę, dnia 26 października 


W niedzielę, dnia 27 październik 


materalizacji me 


Piotrkowska 80, zaś w dzień od 
w kasie Sali 


ZZWNE 


Dyrekcja Koncertów 


SALA KONCERTOWA 


Solista; Józef Sm 


Gis-moil. l. Straiss-Gadomski—Par 


raz), P, Dukap—Uczeń czarnoksię 


ŻE 


E% % 
PORA 


ŚĆ cda 


Resztki Cegie 


Kine 


Andrzej Niemojewski 
mówić będzie na temai; 


Wielka tradycja Roc 


wygłosi odczyt, ilustrowany 35-u przezroczami: 


„0 zjawiskach 


w Sali Koncertowej, ul. Dzielna 18: 


Bilety wcz”śniej sprzeda e I ba Handlowa Bankowo-Przemysło= 
wa Polskich Kupców i Przemysłowców Chrześc. w Łodzi, ulica 


Koncertowej, ul. Dzielna 18. 


ŁÓDZKA ORKIESTRA SYMPONICZNA. 


Poniedziałek, dnia 21 pazdziernika o godz. 8 m. 15 w eczorem 


5-ci Wielki Koncert Symfoniczny 


Dyrygent 


Zdzisław Birnbaum 


W programie: Bortkiewicz — Koncert B-dur, Rachmaninow — Preludie 
Beethoven—8 symfonja F-dur. Czajkowski—Suita Hi G-dur (pierwszy 


Bilety u Aifreda Sfraucha, Dzielna 12. 


PERII rr P ERRUER] 
ZA 2: ae a s EA INA 


odczyty: i 
r. b. o godzinie 8 wieczorem 


pnypalidej Polskiej 


a r. b, o godz. 8 wieczorem, 


diumistycznych” 


czytu od godz, 5 po południu 


Alfreda S$traucha. 


SLA KONCERTOWA. 


m u 
ICOWICZ fortepian 


airaza na tematy „Życie artysty”. 


żnika Scherzo Symi (I-szy raz). 


nia 


Mam zaszczyt zawiadomić moą Szanowną Klijentelę, że skł:6 


mój różnych RESZTEK wełn, i 


ubrania i na palta, a także tryko 
który przez'8 miesięcy był zamknię 
gielniana 43, w podwórzu. 


JANA NANEMANA 


w Łodzi, ul. Piotrkowska 12, 


kupuję i sprzedaję RUBLE ES 
po kursie giełdowym. SĘ 
Losy loterji na stałe i „dniówki*. 


Bogat” 


wabin aiani 


futer męskich i damskich, żakietów 
i garniturów najnowszych fasonów. 
Dostępne ceny, Punktualnę wykonanie, 
A. FISZLEWICZ, 
Czielnra 10, I piętre frent. 
Przyjmuje się reperacje. 


| ZA 


ALBUMY mów | 


„Faworyt | 


na sezon jesienmy i 
j 


zimowy 
obfity wybór mód, setk 
najnowszych modeli. 
Przy pomocy ferm „Fawo- 
ryt* osoby nie znające zu- 
ełnie kroju mogą przy- 
krawać ubrania, Spotrze- 
bowudąc jaknajmiej mater- 
jału, równieź znoszone już 
suknie można przerabiać, 
zużytkowując celowo roz- 
maite resztki, 
Sprzedaje: 
Biuro dzienników 
„Kezwój* Przejazd 8. 


Księg. „Czytaj“, 
ul. Piotrkowska 93. 

WE 

Stancja Siaa hanitaki na siai 


cje. ul. Fienkiewicza 25 m. 5, 


Al Do sprzedania © 


bawełn. na męskie i damskie 
taży, chustek i innych towarów, 
ty, jest zmowu czymiy. 

Uwaga: Ceny staic. 


Koncesjonowane biuro 
wynajmu lokali 


POSREDNIK 


(ul, Przejazd Ne 8) 
przyjmuje zgłoszenia pp. właś- 
cicieli mieruchamoeści, posia- 
dających lokale do wynajęcia, jak 

1ównież i poszukujących lokali. 


> 


Ogłoszenia dro 


tezę 
—L„L„D„mę 


ie. 


olwark 


rzest'ze 
mi 8 i pół włóki, w tem ląk około 1 włó- 
ki, w odleciości 8-ch wiorst od miasta 
Zduńskiej Wołi, 2 wiorsty od szosy, z in» 
wentarzem i krestencją. Bliższe wiądo= 
mości w Łodzi, Dzielna X% 7 u Adw. Dzie- 


nata wskiego. 
dieta Ło E a -FERSEN 
po bez nauczycieta 


P a p 
Bezpłatnie nauczy się każdy sam 
łatwo prędko, gruntownie na $amouczkach, 
Reussnera po angielsku, franctsku, nie- 
imiecki, rosyjsku. Adres autora Złota 6 
Warszawa. Cennik bezpłatnie. 


strzeony d< „LU 
Chłopiec Kw Puaazd Ni 
Meble? 


PJ 
rożne, pianino, kasę ogriolrwały 

sprzedam tanio. Piotrkowska 
189 m. 9. 

3,5 watolicy (Czysto wełniana 
Resztki tkana stać jak równieź 
resztki na damskie, mąskie I dziscinne ubra- 
nią i okrycia. Bostony, szewioty welury, 
jedwabie na bluzki. Różne welniane reszt- 
ki, cajgi, barchany i flanele. Łódź, Wi- 
dzewska Ne 40 m, 10, front, II p. na pra- 


wo 
pios Kowalewska zgubila paszport 
wydany w Łodzi 
m 2 ME LDE"EE "NĄ 
B3 a Sałomończy», ul, Północna Ne 20, 
zgubiła kartę werlową. 
"R mna Szłaps, uł, Targowa a0, zgubiła 
książeczkę glegitymacyjną na chleb, 
dla 1 osoby. nt 
pim Maras, ul. Radwańska ol, zgu- 
biła książeczkę legitymacyjną na chieb 
dla 1 osoby. 
pavs Szubert, ul. Słaro-Zarzewska 4% 
zgubił Książeczję legitymacyjną na 
chleb, dia 2 osób. 


Redaktor wydawca Jan | touek. 


W iłoczmi Jana Grodka, Łódż, Przejazd 8, 


